Sztuka instynktem – doświadczenia fotografa pejzażu
O matematyczności przyczyny sztuki, czyli o tym, że emocje artystyczne wynikają z ewolucyjnie ukształtowanej struktury umysłu;
wokół książki Denisa Duttona The Art Instinct.
Adam Walanus

Organizatorzy interdyscyplinarnej konferencji z cyklu „Wokół myśli Michała Hellera”, tym razem noszącej tytuł: „Czy świat jest matematyczny?” podzielili ją na trzy działy: o złu, pięknie i umyśle ogólnie. Podział ten sugeruje, że zło jest czymś osobnym od umysłu, racjonalności, podobnie piękno. Piękno nie jest przecież racjonalne, nawet nie bardzo interpersonalne. Jeżeli jest matematyczne, to dlatego, że zawiera ponad-umysłowy czynnik, podobnie jak matematyka, pozwalający się, co najwyżej umysłowi dostrzec. Piękno jest ostatnim bastionem, opierającym się psychologii ewolucyjnej. 

Kontrowersyjna wg niektórych krytyków książka Denisa Duttona The Art Instinct: Beauty, Pleasure, and Human Evolution sprowadza sztukę do poziomu takich wytworów darwinowskiej selekcji jak pionowa postawa czy język (patrz Pinker) albo ślepa kiszka. O tyle też sztuka jest matematyczna, gdyż ewolucja jest przedmiotem nauki, poddającym się matematycznemu opisowi i wymagającym go. Sztuka, jedna, jest cechą całego gatunku, argumentuje Dutton. I jest obecna wyłącznie u tego gatunku. Ta teza nieco łagodzi wymowę całości. 

A powstała w plejstocenie, u łowców-zbieraczy wędrujących po otwartych sawannach, co można zobaczyć analizując lubiane obrazy, które okazują się być podobne we wszystkich kręgach kulturowych. Namalowano „idealny landszaft” będący podsumowaniem takiej analizy. Autor niniejszego streszczenia, praktykujący fotograf pejzażu zgadza się w pełni z tym widokiem, a szczególnie z obecną w nim ideą dali, do której zapewne należało kiedyś dążyć. 

W pejzażach dobrze widziany jest charakterystyczny obiekt, samotne, najlepiej krzywe drzewo. Być może jest to wynik niegdysiejszej przewagi wynikającej z umiejętności dostrzegania punktów orientacyjnych lub wybierania dróg takowe posiadających?

Ponieważ sztuką jest to, czego nie umiemy wyjaśnić, czy Denis Dutton chce końca sztuki, wyjaśniając ją zwykłym mechanizmem ewolucyjnym? Księżyc ze śladami stóp chyba jednak nie jest już tak romantyczny. Oczywiście jest tu wewnętrzna sprzeczność, jeżeli sztukę mamy w genach, to jej stamtąd nie usuniemy (jeszcze tego nie umiemy).
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